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Wiersz petitowy jednołam owy lub jego miejoC* 
10 kop. — 33 h. N z ć -słane za w iersz pbtitowy 
lub jego miejsce 30 kop. -  1 K. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy vó kop — 2 K 
50 h. Nekrologja za wiersz petitowy 30 k op .— 
i  K Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 3 n 
za wyraz, najmniej 2o kop — 60 h, V'yrazy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie.

W I E C Z O R N H

wychodzi codziennie o godzinie 1-eł pu południu.
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Nad Niemnem, Dunajcem, Świca.
Ha froncie rosyjsko - austrjaciio- 

niEmiEchim:
ZE SZTABU ZWIERZCHMEGO NACZELNEGO 

WODZA.

Oficjalnie 21 IV. 4 V.
W ciągu 20 IV. 3. V  nieprzyjaciel za- 

cnowywal się biernie naprzeciw L lbaw y i 
M ita .t y, które są zajęte przez nasze wojska

W pobliżu Rosień w dalszym ciągu trwa­
ły utarczki.

Na lewym brzegu Niemna na p ó łn oc  
od Biebrzy i Narwi i na lewym brzegu 
Wisły do Pilicy bez istotnych zmian.

Zajęliśmy w ciągu walki kilka wsi między 
Nettą a Jegrznię, na pć noc od Wielkiego Błota. 
Niemcy atakowali nasze pozycje na praw ym  
b r/eg u  O m dlew a na dość rozległym froncie 
ale zmuszeni przez nasz ogień do pospieszne 
go odwrotu pozostawili przed naszemi pozy­
cjami swoich rannych i zabitych.

Na południe od Pilicy nieprzyjaciel pod 
osłoną silnego artyleryj kiego ognia wykonał 
kilka ataków.

Pod Łopusznem piechota nieprzyjaciela 
przyDliżyła się w dniu 19 IV. 2 V. na 200 
kroków do naszych okopów, ale w ciągu naj­
bliższej nocy wyparliśmy ją kontratakiem z 
przygotowanych przez nią osłon, które zostały 
..niszczone, przyczem poniosła znaczne slraty.

W kilku miejscach nieprzyjaciel próbował 
przeprawić się przez Nidę, kontrataki nasze 
jednak usunęły zupełnie nieprzyjaciela z le­
we g a--, brzegu Nidy.

Nad Wisłą pod Kraśniowem nieprzyja­
ciel skupiwszy się w pobliżu naszych pozycji, 
usilnie się okopywał. W nocy na 20 IV. 3 V. 
oddziały te zostały zniszczone atakiem na ba­
gnety, przytem wzięliśmy około 400 jeńców z 
y oficerami.

W Galicji od W isły do Karpat w cią­
gu 19 i 20 kwietnia (2 i 3 mp.ja) walki stop­
niowo wzmagały się, przyczem oddziałom nie­
przyjacielskim udało się przeprawić na prawy 
brzeg Dunajca, lecz nasz ogień nie pozwolił 
im posunąć się dalej od brzegu rzeki.

Szczególnie zacięty charakter przybierają! 
walki w okręgu Tu cl i ow a—Biecza, gdzie ar- 
tylerja nieprzyjacielska rozwinęła wyjątkowy 
pod względem ilości wyrzucanych pocisków  

-ogień.
Przy kontrataku wzięliśmy kilkuset jeń­

ców, którzy potwierdzili obecność w tym pun­
kcie polowych oddziałów niemieckich, które

początkowo przebywały na naszym froncie w 
Karpatach.

W  k ie ru n k u  s try js k im  w  o k rę g u  Ho- 
ło w ie c k a  w dalsz/m  ciągu trw ała zacięta bi­
twa. Jedna z wyżyn trzykrotnie przechodziła 
z rąk do rąk i nad ranem  dnia 20 IV. 3 V. 
ostatecznie pozostała przy na". Przy tej spo­
sobności wzięliśmy tu w ciągu doby do 1200 
jeńców z 5 oficerami oraz 3 karabiny maszy­
nowe.

W górnym biegu Św icy  próby nieprzyja- 
jaciela okrążenia naszego skizydła skończyły 
się zupełnem niepowodzeniem. Tu również 
wzięliśmy jeńców a pr.-eciwnik cofnął się w 
wielkim nieporządku.

(Netta dopływ Biebrzy, Jegrzna dopływ 
Ełku, obie na północny wschód od Ossowca; 
Łopuszno, na zachód od Kielc; Tuchów, na 
południe od T arnow a; Bircz w pow.gorl.ie-i 
kim, pa wschód od Ciężkowic. Świca, dopływ? 
Dniestru, jej górny bieg w pow. dębniańskim. 
— Red..

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH, 
„NASZEGO WIESTNIKA" Z 21. IV. 3. V.

W rejonie Szawle wielkich starć nie było. 
Znaczne siły przeciwnika posunęły się tutaj nie­
co na wschód, wszedłszy w kontakt z naszymi 
oddziałami.

W rejonie za Nienmem ofenzywa nasza 
rozwija się pomyślnie. Mimo silnego oporu prze­
ciwnika, nasze odziały energicznie posuwaią się 
naprzód. W pobliżu Czarnuchy po zaciętej w al­
ce wzięliśmy pierw szą liuję niemieckich oko­
pów koło dworu. Jeden z naszych pułków poko­
nał 3 szeregi przeszkód z drutu, zabrał u Niem­
ców karabiny maszynowe i wielu jeńców.

Na froncie Osowca ponowne ataki przeci­
wnika wszędzie odparto z wielkiemi stratami 
dla Niemców. Przeciwnik niejednokrotnie pró­
bował bombardować forty tw ierdzy z arm at 
wielkiego kalibru. Baterje jego szybko milkły 
pod udatriym ogniem baterji osowieckiej. W e­
dług doniesieniu przodowych oddziałów nasze 
pociski spowodowały wielkie zniszczenie w o- 
k tpach przeciwnika.

W rejonie prawego brzegu W isły na całym 
froncie toczyła się silna wymiana strzałów ar- 
tj lerji i karabinów, która miejscami wyglądała 
jak huragan. Miedzy Pisią i Skwią Niemcy kilka­
krotnie przechodzili do ataku, ale zostali odparci 
z wielkiemi dla siebie stratami. Wzięci do nie­
woli w  większości wypadków okazali się nie­
trzeźwymi. W pobliżu Konotopy nasza arty le­
ria z pogrodzeniem ostrzeliwała baterję przeciw- 
nika, zmuszając usługę przy armatach do roz­
biegnięcia się i cofnięcia. W yjeżdżający naprzód 
lotnicy rzucili kilka bomb nad dyslokacją na­
szych sekcji upadł niemiecki aeroplan strącony 
przez artylerię. Aeroplan zupełnie został znisz­
czony i leży o 20 kroków przed linią niemieckich 
okopów .

W  rejonie lewego brzegu W isły, wielkich 
utarczek nie było. Na całym froncie odbywała 
się tylko silna wymiana strzałów. Na sekcję je­
dnego z naszych pułków Niemcy 17./3G,. IV. w y­
rzucili około 5000 pocisków, czyniąc -^nikome 
uszkodzenia w naszych okopach. Częściowe pró 
by przeciwnika atakowania niektórych naszych 
sekcji nie udały się Niemcom. Wszędzie zostali 
zmuszeni do odejścia do swoich okopów.

W  rejonie Woli Szydłowieckiej nasi saperzy 
udatnie wysadzili u Niemców galerię (umową. 
Lejek w ytw orzony przez wybuch zajęty został 
przez nas, przyczem wzięto paru ranionych 
Niemców.

MIĘDZY NIEMNEM A WISł ą .
„Piotrogroćzki Ru>rjer“ stwierdza, że oży­

wienie na wschiodnio-pruskim f rońcie i ośnie i 
przybiera bardzo kontrretne formy, kuch ten 
według zgodnej opinii wszystkich spraw ozda­
wców wojennych nie jest z-awwisd/kr'Jratripa- 
hji, ztnierzdjącej <&o sdfńóistnych zadań, .ale jest 
tylko pomocniczym środkem  w  celu ulżenia o- 
peracjom na głównych widkwniacf wojny.

„Now. W remia" zw raca uwagę, że Avalki, 
które się tu wywiązały, rozkładają śie ściśle 
równomiernie na cały front, grupując się w ' 
niewielkie oazy: i) koło Drobina i Raciąża; 2) 
na północ od' P rzasnysza; 3) między Szkwą a 
Pisią; 4) pod Ossowcem; 5) w okolicy Suwa- 
łek; 6) koło Kalwarji.

Taki równomierny podział walk na w szyst­
kich ważniejszych szlakach okolić nad Narwią 
i za Niemnem zniewala do wniosku, że walki te 
zainicjowały niemieckie awangardy w jednym 
i tym samym celu.

Walki te, jak wiadomo z -doniesień .'sztabu, 
znamionuje brak stanowczości, śmiałości i o- 
strożności. Niemcy unikają większej bitwy. Ce­
lem tej ofenzywy — zdaniem „Now. W rem .“ — 
jest ściągnięcie naprężonej uwagi Rosjan na ca 
ly' ten front.

Zaczepkę ni p. w rejonie Suwalek i Kałwa 
rii pokrzyżowali Rosjanie z łatwością. Między 
Pisią a Szkwą Niemcy, atakując stanowiska ro ­
syjskie od Serafina do Kruszy, popadłszy w  
błota, ostrzeliwani z karabinów maszynowych, 
nie próbowali naw et posyłać rezerw na pomoc 
odrzuconym oddziałom. Widocznie Niemcy do­
kładnie już znają słynne błota między Piśią a O- 
rzycem, gdzie w  roku 1806 ugrzęzła napoleoń­
ska armja.

NA LEWYM BRZEGU WISŁY.
Zdaniem wojennego spraw ozdaw cy „Rjp- 

czy“ szczególną uwagę zw raca na się odcinek 
frontu na lewym brzegu W isły. Rosjanie mają 
tu do czynienia z poważną próba nieprzyjaciela 
podjęcia ofenzywy z tych sta.vow.sk, które 
przez kilka miesięcy fortyfikowano. Obliczyw­
szy siły operującej t j  arniji gen. Makensena na 
330.000 ludzi, mniejwięcej ośm korpusów, któ­
rym bardzo trudno o. posiłki z innych frontów, 
przychodzi sprawozdaw ca do wniosku, że mimo 
wspóitlrtiaiwch demonstracyjnych prób Niemcy
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prawdopodobnie riie przedsięwezmą poważniej- 
sżfej ófenzywy na którymkolwiek odcinku sw e­
go ffoiitu dopóty póki llie zakończy Się bitwa w 
Karpatach.

NAb NlbĄ.
Nad Nidą przeciwnik ostatnimi dniami zna­

cznie wzmógł ogień swej artylerii. — Zdaje 
się, że pod osłoną tego ognia gotuje się tli prze­
ciwnik do poważnych operacji. — (Birż. W.)

ŻWlAbY NA CAŁYM FRONCIE.
Na całym frortcić, na którym rosyjskie ar­

m ii wchodzą w styczność z niemiectdemi, nie­
przyjaciel — piszą „Birż. Wied.“ — WYkiMltje 
bardzo pilnie zwiady pod osłoną ognia arm at­
niego i MarabiH&weia.

W najbliższym czasie na tym froncie ocze­
kiwać ricileży _  zdaje się — zdwłąźania Się 
znacznych bitew i wyjaśnienia się nowego pla- 
nU Jlietftieekićrt flpataeji. t a  hdjpOWażttigjsżY fć- 
jon wojennych działań jak pierwej uchodzą Kar­
paty.

HilflS f^niiusha-angiBL-iî ilMk
bsiyż .(P A '!) 2 i/lV 4/V. Komunikat ofic wie­

czorny. Za ubiegły dzień nie m&żna zaznaczyć 
nic llóWego, z wyjątkiem dwóch ataków w yko­
nanych przez Niemców w nocy na poniedziałek. 
Jódeti ż nich Wymierzony został przeciw woj­
skom diigiełskim ria północ od Ypres; drugi prze­
ciw Francuzom w tesie Lepretre.

LondyńRAT. 21 V 4/w  Ż Ipswieh telegrafują; 
że angielski kontrturpedowiee „Recrut" został 
napadnięty przez niemiecką łódź pudwcdną. 
Tfaiiler „Daisy" pośpieszył mu na pomoc! i ura­
tował 30 ludzi z załogi Podwodna łódka w y j 
• żiićiła miiię na „Daisy11, jednakowoż mina nie 
trafiła go. „Daisy“ spuścił łódź, pełną w yrato- 
wanych m arynarzy, która również uległa napa­
dowi łodzi podwodnej. Gztefecli znajdujących 
się w łodzi Zostało ztarliotiych. W tym czasie 
zbliżyła się dywizja angielskich kontrtorpedow- 
ćew, DwU z nich ścigały bieniieekie torpedbw- 
ee* .podczas gdy reszta pozdr.tała dla śledzenia 
niemieckich łódek pf&Wodnyćh: m  -Niemcami 
szybko załatwiono się, przyszem jednakowoż 
Anglicy okaztrii ludzkość i zabrali pozostałych 
przy życiu m arynarzy. Trauldr „Barbados11 
przybył do Ya.moiit w stanie uśzkodzctnym 
kapitan jest raniony.

Nastąpiło to skutkiem spotkania się z rrie- 
łijieGką podwodną łódką ii brzegów belgijskich.

. Na „Barbadosie11 przybył jedyny z pozostałych 
1 przy  życiu m arynarzy z 17 liidźl składających 

załogę „Kolumbii11 zatopionej ptzez niemiecką 
, łódź podwodną,. Na porcie ,-,Barbadosu" Znajdo­
w ał się również wzięty niemiecki marynairz. 
„Barbados11 posługiwał się dwiema niew ielkim i 
armatami, ceienr odparcia napadu niemieckiego 
na francuski parowiec „Europę11: Załoga tego
ostatniego ledwie zdołała wsiąść na maleńką 
łódkę, kiedy łódz podwodna niemiecka zaczęła 
ostrzeliwać parochód, ale bez rezultatu. P rzy ­
były z Lobctovt trauler przyjął na pokład zało­
gę, mimo, że sam był ścigany przez niemiecka 
łódź podwodną. Trzy pociski wyrzucone z łodzi 
'ujadły w pobliżu traulera. Przypuszczają, żc 
łódka następnie zatopiła „Europę11.

GŁOS „TIMESA".
t  LotfdYflb tełegfafują, do „Rhssk. Słow a": 

Wujćriiiy sprawoźduwCa „Tifneśk" pisał dnia i. 
maja:

JĆśli Weźitlićrriy pod uwdgę tYśzystkie Wl- 
dóWłiie wójriy, to musimy przyjąć, że nastały 
ciężkie czasy i że w Szczcgólndści angielskie 
wojska są w obliczu niebezpieczeństwa, którego 
nie należy niedoceniać.

Ogólna ofenzywa rosyjskiej armii na 
wschodniej widowni riie rozpoczęła się jeszcze 
i w orec tego, iż deszcze Wiosenne przedłużają 
różtópy, spowodowane łajaniem śniegów, riie 
możemy przyjąć, iż ziemia już wyschła i riaćłdje 
się dej ruchów mas i wielkich ópefacji.

Co się ryczy Walki pod Ypfełri, tó friusifriy 
przyznać iż prawie cdła odebrana przez Niem­
ców w  tej okolicy przestrzeń zawsze jeszcze 
jest w ich ręku i dopóki nie zdołamy ifch Stamtąd 
wyprzeć, jasne cą dla Wszystkich trudności, na­

darzające się obrońcom sekcji pod Yprem. Zre­
sztą, możemy być pewni, że już przedsiębrane 
są energiczne środki, aby odbić utraoóną prźe- 
strźefl, albo odpowiedzieć jak oądź inaczej na 
atak Niemców, hen atak nie miał jesztze cha­
rakteru powszechnego i na całej reszcie nasze­
go frontu panuje stosunkowo spokój. Możemy 
prawie na peWne przypuścić, ze naw et sami 
Niemcy byli zdumieni rozmiarami sWego nieda­
wnego powćdzertia i nie byli w stanie w całej 
pełni z niego skorzystać. W każdym razie stra ­
cili sposobność, nadafzoną im przypadkiem przez 
losy na zachodnim froncie i dali sprzymierzeń­
com dość cżasu abY ochłonąć po bardzo niemi­
łej niespodziance.

R U M U N /A .
K ltu y  WVST4PI RUMUNJA?

Przyw ódca konserw atystów  rumuńskich, 
Margilioman, Omawiając kwestję wystąpienia 
Rumunii, powiedział: „Jfesl rzeczą dowiedzioną, 
że między Blitgarją a blokiem niemieckim istille- 
je pofozuittiefiie na w ypadek Wystąpietlia Ru- 
munji. Obecnie jest skoncentrowana na Bukowi­
nie stutysięczna aiymja, gdtowa w każdej chwili 
zająć północną Bułgjhrję, co też napewtió na­
stąpi, jak tylko Rumunia ogłosi mobilizację. W 
tejże chwili Bułgaria poszle swe wojska do Do­
brudży i wówczas Rumunia zaraz w pierwszych 
dniach mobilizacji będzie wzięta we dwa ognie. 
Być inbże, że gdyby premier Bratiariu ttiiał we 
fnfiie stronnika wyśtąpiehfa Bułgarji, byłoby to' 
się jilż dawrio stało. Ale ja nie tnogę wziąć ria 
Siebie tak ciężkiej odpowiedzialności; koniecznie 
trzeba jeszcze czekać.

Dopiero po zdobyciu przez państwa sprzy- 
tnierźone Dardanel, gdy będźic tem sarrifetn gwa- 
taheja, że Bułgaria w ddlszyhi ciągu zachowa 
neutralność i kiedy wystąpią W iochy, dopiero 
w tedy Rumunia bez żadnego ryzyka może w y­
stąpić wspólnie z państwami trójporuzu- 
inienia.

* **
Z Paryża donoszą, że mobilizacja armii trło - 

ckiej i fhritilńskićj odbędzie się rcYwirioczćShife. 
Będą oiic stosować Się do wspolhie wYpracoWa- 
iibgo pldiiu. („Od. N.“).

Csfatnio wiadomości.
bepesze Piotregrodźklej ftgenŁji tcl<?gr.

P a ry ż  2 0 IV (3/Vj PAT. D żiertne  O ile ja l- 
re dortid te in ie : Niemcy usiłowali wykonać 
lwa ataki stosując przytem gazy dukząee; je­
leń s a północ od Ypres i-oło Saint Juiien; 
i rugi na południe od Ypr s koło uzgó za 60“. 
jednakże alaici to nie miały żadnegc iezułtatu. 
\>i reszcie i'ron u nic istotneg .

Lctndyn, (PAT.) 20 kwiet. (3 maja). M ar­
szałek polny French dbnosi, że w sobotę w ie­
czorem Niemcy atakowali wzgórze ,',60" i wczo- 
rh] wykonali atak W dkolieach Saint Julien. Oba 
ataki odparte. Niemcy ponieśli bardźn ciężkie 
straty, mimo użycia przez nich trujących ga­
zów. W cżóraj postrzelono niemiecki aęrcplari; 
’<tóry upadł na lirije angielskie. W sobettę w y­
sadziła niemiecka łódź podwodna na. morzu 
Północrieni (Niemieckiem) torpedę i zatopiła 
soj-Weski patówlec „Americain" o 6.400 toimach. 
7Alógę wYfatoWał norweski paro\viec pocztowy 
..Sterllng'1 i Wysauził na ląd w  Newcastle-.

W  niedzielę wieczorem podwodna łódź \vy- 
i-zucitd dwie torpedy na parowiec „Sterling", od­
pędziła go, a następnie pozwoliła ria dalszą po­
dróż. Niemiecka tódź podwddna w odległości 6'0 
(nil cfd Tyrte źatópiła traulfer ;,Senfay“. Załogę 
Wyratowano: Wedle wiadomości agencji Lloyda 
amerykański parowiefc „Goldfy" przybył na 
Wyspę Gilly. Załoga iriietknięta. Ładunek nie- 
zaWodnie stracony.

KtipenHaaa; (PAT.) 21 kwiet. (4 maja). — 
W edług doniesień dzigflhików wczotaj w ieczo­
rem riiethiecki okręt Wojeńny zatopił w Bełeie 
Ffehrmaua jakiś parriwiec. Załogę zdaje Się u ła- 
towario.

Londyft. (PA1'.) 21 kwiet. (4 ritaja). Ne>rWer 
śki parowiec „BaMWifl" płynący i  Drammenń

Nf. 2295.

w Norwegji dó LcmdfMu i  lałłtirikiem dfźfewa 
zatopiła wczotaj raifó ha Mbrzu PółnOcflćm riie- 
mlecka łódź podwodna. Siedmnastu ludziom za 
łogi pozwolono przesiąść na łódkę. Ocalił ich in­
ny parowifeć.

W aszyngton. (PAT.) 21 kwiet. (4 maja). — 
(Jtffżbźetliet dPttblikPwane W gażSfaćh przez 
niemieckie poselstwo, a wzywające podróżnych 
jadących do FurOpy, by nfe wybierali angiel­
skich i francuskich okrętów, spowodowało w 
kołach rządowych duże nieuadowoltriie z dwu 
pÓWodóW:

1; Ostrzeżenie zarówno jak napad! niemie­
ckich iótftikÓW na amerykańsk. parowiec 
„Cashing" poditreśiają zamiar Niemiec uchylić 
s i | pfzga pi zedstawitniem  am e.ykańskiego rzą­
du, że na Niemczech spoczywa odpowiedzial­
ność za riieriEłfuśzalność życia i inienlfl amdfy- 
kańskich obywateli.

2) (Jgł&sźbłie uStfzeźcnte, doradzające pu­
bliczności, by nie borzystała z usług w skazane­
go przedsiębiorstwa, przgdstawfa się jako flarU- 
szdiiie UŚrawy, karzącej wszelkie iisiłuwanii: 
sźkodźehla przedśięMoiśtwom haiidłowym. — 
Gdyby podobne ogłoszenie w yszło od. osob, 
prywatnej, byłoby poczytane za przestępstw o 
carrlć; nifetykałtTWść zaś TiifemieekiegO póśła 

Bernsdorfa uważa się za okoliczność zwiększa­
jącą jego winę, ponieważ jako dyplomata ma o- 
bowiązek szanerwanip ustaw  narodu; w którym 
hiektórzy am erytcińscy obywatele, którzy 
wczoraj odpłynęli na JarBwcu „Lusitania" o- 
trzymali telegram y uprzedzające, że „Lusitania" 
będzie zatopiona minami. Jednakże nikt Ł nici: 
riie zrezygnował t  podróży.

WatSźaWal. (P A t.) 2t kwiet. (4 thaja). -  
YVafśźaWska Iźba śąabWa skazała Syna radcy 
śtariti, WlOdzimietza Medemaj ha 4 lata kaiór- 
gi a sześciu oskarżonych na zesłanie na asiedlć-1 
hie, wszystkich za należenie do „Bundu".

Captown (Kapsztad). 19 kv iet. (2 maja). 
Wójska generała Bóthy zajęły Otjiinbitigde. O 
Sześćdziesiąt mil ha pÓłriocny-z&eWód ód Win- 
dune Pójmaho 28 NifeffićóW, w śród nieti t ofice­
ra. POłttdriiOWO-afrykańskie wojska straciły 3 
Zabitych i dwu rannych. ,

Attiny 20/IV (3 tndja) PAT: Z Mrtyleny 
dobosza, że wczoraj 4 okręty sojusznicze przez 
i0  godzin bom bardow ały. forty Śm y"ny.' T u r­
cy odpowiadali rnergicznie W edle pogłósek 
iaczęło się lądtitvafiie Wojsk W kilkii kuriktaeli 
źatoki Smyrneński j. Turcy na ].6łWy3p:e G d - 
ł f)ołijsl:im ustępują przed energicznymi ataka- 
riri sojuszników. Majdos płonie.

Teheran. PAT. 2 1/IV 4/V. Rosyjski am basa­
do r.E tt r  Wręczył szachowi jmplery uWidrzy- 
tolniiiące. Sżńch Wyfkził' afnbasatlórdńń śWłjjfe 
ńieżiiciiwiane fiOśtd uTriśnid podtrżytflarlią dt) 
kóńCa tv ieki j wojny neutralności Persji.

J s p d i h j i .

Tokio. tPAT;) 21 kwiet. (4 maja). Rada mi­
nistrów potyzlęła decyzję przesiania Chinom 
ultimatum. Decyzja ta jutro prźYjdzife pod obra­
dy wstępne fridy kofónriej: Następnie przćdsia- 
wrono źatwierdźeriie cesdtza. Decyzja rządu, 
prźesfanią Chifibm ultimritufn wyjaśnia się w 
prasie podśtęphem batiośźeniem się Chin do ży­
czenia Japoiijl zwfóeeriia Chltiom Gindao. Chi- 
riy zażądały zawarcia formalnego porozumićhia, 
ró\Ynocześnie odmaWidj§fc wypCłfiifetila irinvch 
żądań. Bfżypusżcźajd, żc radd kOCÓnn?. zgńdzi 
się na uithiiatum. W miiiiśtętstWach i W głów-
riym SżtabTe OdbY^ają się bćź pfzerwy riarddy.

.......

® a fB 8  i  f » t H .
t l  52TABU ZW łiiłZGHNlEGO NaCZELNFOO 

WODZA.
W dłiip 210 IV. 3 V. flota czarnomorska 

ombardowała fortyfikacje na prawetfl skrz - 
dle j ozyćji feźaliddży  I fort nadtfiorski HAra- 
feiirdfi.
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ZE SZTABU ARMjt KAUKaZKIEJ
Oficjalnie, 18. IV./1. V.
W kierunku na Artwin próba ofernzywy tu­

reckiej została odparta.
W rejonie Ghoi-Dilman toozy się walka mię­

dzy wojskami naszemi i tlieprźyjacielśkiemi. — 
W pozostałych kierunkach bez zmian;

Oficjalnie 19.—20. lV./2.—3. V.
W rejonach zaczorochskim i OltyńSkim od­

byty się nicżflacźtte starcia.
W rejotlie Chbi-Diiman po trzydniowej wal­

ce nasze wojska przeszły do energicznej ofen- 
zyw y przeciw korpusowi Ghalll-beja i zadały 
mu zupełną porażkę. Jak wielkie są straty  tu ­
reckie można sądzić z tego, że po walce nUli- 
czoho ponad 3.500 żołnierzy tuteckich zabitych, 
7. których 900 na jednej ź centralnych sekcji 
walki na froncie 800 kroków. W Diłmam wzię­
liśmy szpital turecki z ćaiytti persohalem. Ści­
ganie przeciwnika trwa.

RiotFpgródi ({'AT)21/TV i/V . Z póirifortiiówa- 
riego źródła donoszą, że 19. lV:/2. V. flota ener­
gicznie bombardowała przez parę godzin forty­
fikacje Bosforu: Bener, Kadbdże, Ilbtirhę, Bu- 
iuk, Liman, górny i dolny Kawak, a również Ki- 
Iję i Bimas. Forty odpowiadały ogtliełn atm aM łn, 
Madżar moździerzowym, ale bez żadnego rezul- 
!atu. Na Elmas widziano wielki wybuch i pożar. 
Ogień rlaszych okrętów pod względem celności 
i siły niszczenia był znakomity.

Okręty tureckie prźy zbliżeniu ślę naszerb 
pośpiesźnie skryły  się w cieśninach. jeden z 
naszych krążowników o świcie żniszCżył wielki 
parowiec naładowany, którego załoga umknęła 
na łódkach rta brzeg. ProcZ tego zlustrowano Ki- 
1 imli, Znnguldak, Eregli i brzeg dalej, aż do sa­
mego Bosfotti. Okrętów rtie znaleziono, prócz 
większego żaglowca, pod1 flagą perską. Żaglo­
wiec zniszczono. Inny nasz órkęt zniszczył nócą 
żaglowiec U brzegów bułgarskich, WżtąWsźy 
z niego korhendę.

BukareśżtPAT. 21 /IV 4/V; Z KohstantynOpola 
donoszą, że 20. IV./3. V. rosyjski aeroplan latał 
nad kdństahtyiHbpolein i rzucał bonlby.

„Goeben“ wyszedł z Bosforu.
iltWilir-TTirn. '1. • j->-

m m m m m m

WOJCIECH PELĆZAR3 KI
artysta-stolafz, cżłbnek „Spóllti stolarzy" 

zmarł dnia 4 niija 1915 we Lwowie 
w 75 r. życia, żaopatrźdUy św. Sakfahietitartii.

Pogrzeb odbędzie ślę w czwartek d. 6 maja 
O g. 1 (cźaś ratusz.) z krypty OO. Bernardynów  
na cmentarz łyczakowski.

m
■ M ara

a ]

1
Lwów, ul. T rz e c ie g o  M aja I. &

(Filjai Drohobycz, Rynek)

przyjmuje
WKŁADKI ÓŚŻGZĘDN0ŚCI, DEPOZYTY, 

wyndjmuje 
SCHOWKI BEŹPIECZEŃŚtW A 

(w skarbcu pancernym),

otwiera 
RACHUNKI BIEŻĄCE,

przyjmuje
ZLECENIA NA WSZYSTKIE MIEJSCOWOŚCI 

W CESARSTWIE RÓSYJSKIEM.

Sżczepieille óchffctirte
prżociw ospie — doskonałą krowianką

wykonuje codziehnife od 2 do 5 godz.
OH. KARO L HAISiG , iii. Och. d..eL 8, I p.

Lekarz oektYstA
WANDA M AJEW SKA
długoletnia asy stentką prof. uniw. Iw. T. iśohpś ewi~ 
ćża, ordyń. u<; 9, nad kattlarriią Szkofcką

Ł 1 illiMilb.

Okulista

£)r. Leon Gruder
ul. Ąomahowicza 11

KRONIKA
Repertfiat Teatru w Kasynie mleJsKiem we Lwowie

ful. Akademicka 13).
W środę. 22/IV (5/V), pierwszy taż „Lalka", 6pe-

rMttrf w R H /iiińrunti
W  tzWartćkj 23/lV (0/V), Pierwszy raz „OsioLkL 

farsa w 3 a. Caiiaveta i Fleurśa i cźęść mUz.-wOk.
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. 

Sotśćtika (plac Marjaćki 5).
Teatr w Kasynie miejskiem odegra 

dziś po raz pierwszy „Lałkę% bardzo ładną 
operetkę, w wykonaniu której uczestniczy li- 
cżfiy źeśfiói artystów, chór i balet. Rżećż pod 
khżdyłlł Względem godnń widzenia.

Jutro po raz pierwszy nadzwyezaj wesoła 
iarSU W 3 aktdch Gitilldvet’a i tneufś’a p. t . : 
„Osiołek".

Nowy arcybiskup gnieźnieńsko-po­
znański, ’ ks. ID lbdr; doktrot św. Teo- 
1 fgji, liczy zaledwie 45 ld t; poezątkuwo 
był kapelaiióm przy Tumie w Poznaniu; osta­
tnio był kanonikiem kapituły poznański j. Ks. 
Dałbor dotychczas p święeał się wyłącznie 
pracy duszpasterskiej O i om i nacji jego do­
nieśliśmy wczoraj

Z TdW. przyh  lid Koperriikd. Do to w a rz y ­
stw a wstąpiło kilku nowych członków, których 
nazwisku podał do wiadioimośd przew . Łom­
nicki. Dr. to k a rsk i w ygłosił odczyt o glinach 
nawianych w  Polsce, które badał w okolicy 
nadbużańskiej. Prelegent doszedł do wllioskii, że 
gliny te rtanieśióhę zostały przez w iatry  wschod­
nie, które panowały w  Europie w  epoce lodowej. 
Drugi odczyt, również ż dźledżitty geologii w y­
głosił di. S. PaWłoWski, który na podstawie ba­
dań przeprowadzonych w okolicy Pienin sądzi, 
iż Dunajec płynął niegdyś znacznie wyżej, a do­
piero W okresie pomiocefiskitn w ry ł się głęboko 
w  podłoże, tw orząc sławtly przełom pieniński, 
podobny do hetiionu.

P fdftiócja . P. Bernard Schlarcirrier rodem 
ze LwoWU otrzym ał óhfeądaj na tut. uniwfefśy- 
ieCie st ipiferi doktora praw.

SjJfaW y miejskie. Ptzed paru dniami 
powróć ł ź Kijowd śt. wćterynarz m agiśt atu 
dyr. GoUlieb, wystany lim  przez zarząd m ia­
sta celem zakuprid p 'Wribj ildść! feohi do uży­
tki! zakładów miejskich. P. Goltliebowi udałb 
Się zakupić 40 kófli, pt-zeWażłilb od włościan.

Jeńcy. W  gub. pbrłbskiej, iniejscóWdści 
W ićrehnia Maili; znajduje się Maksym Chylnk 
z garnizonu Przebiyś a, w Hefechti, gub. Ko- 
trorrlskiej, Ilja HutńdniUk.

Ewakuacja dzieci beźdbnlych. Na óstatnifem 
pośiedzemiu komisji ewakuacyjnej w WarszaWie 
— jak donosi „Kurj. W ar.“ — zajmowano się 
sprawą ewakuacji dżlfeci bezdomych. Kbmisja 
ewakuacyjna rozporżądża obecnie wolrierHi miej­
scami dla 300 dzieci W ŚlaWuble, Elłaloeerkwi, 
Humaniu, Żytomletzui i okolicach Kijowa. Miejsc 
w pobliżu W arszaw y niema. Dzieci W tych 
miejscowościach pozostawać będą pod1 opieką 
ochtoniatCk ż Wdrsż^Wy.

W zw iązku z ew aktiaćją schronisk  p rzew i­
d yw an y  jest W iękśzy riUpłyW dzieci, gdyż do 
śchtotfisk iia praWyrH btźegU W fsly ew ak u ow a-  
he będą jedynie ródźiriy, pbzbaWionfe żyw ic ie li, 
znacżfia zaś llćzba rodzin, n i e ź ak w  dli f i k o w a ­
nych do eWakUacjl, chętnie praw dopodobnie zgó. 
cizi się na w yjdzd sw y ch  dżieei na Ruś.

W najbliższych dniach komisja w ysy ła  90

dzieci, w  terb 60 dżleci rezerwistów, poWófa-
nych na plac boju.

Ocena russklej armjli Szwajcarskie g & M t f  
wyrażają się z entuzjażmtm o Wartości rtjś- 
skićj artfiji: „Russka artrij* — tó łiajtfiftżttielśźj 
i najgodniejszy szacunku przeciwnik, z jakim 
kiedykolwiek zdarzyło się Mieć sprawę niemie­
ckim wojskotii. Zwycięstwo ńad IdRim przeciw­
nikiem nie daje się z niczem porównać.11 — (P. 
Kurjer).

Pożyczka pdfi6tvVOwa. W  ministerstwie skar­
bu dokonywa się obecnie prac wstępnych dla 
wypuszczenia w najbliższym czasić nówej pó- 
życzki państwowej w  wysokości 1 miłjatda rub. 
Konferencja banków pod przewodnictwem dy­
rektora kaneglarjl kredytowej W. I. Nlkiłórowa 
zaproponowała następujące warunki: NóWą pb- 
życzkę zaciągnie się nU 5 i pól proc. prży kur­
sie subskrypcyjnym 99 za 105. Po iipływic 5 lat 
wszystkim właścicielom Obligacji udzieli Się pkd- 
wa żądartia Wypłaty al parf.; t> iłd W cżaśiC dzHa- 
czOMym file zgłOSzą takiego żądania, póżyezka 
zamienia Się automatycznie Ua długotĆrminÓWą, 
z 75-letnim terminem wykupu i 5 prc. obrocćli- 
toWaPiem. Subskrypcja md być Otwartą W poło­
wie maja; banki gwarantują za subskfy&ćj# óOfs 
miljonów rubli. („Birż Wied.“).

Nowe koleje. Rumuńska rada mimistrów u- 
chw aiiła  przystąp ić  do budowy noWyeh lihjf kń- 
lejow ych Kaiafat -Krajowa i drugiej kn Karpa­
tom.

Trzęsletfie ziemi. Aparaty seismegrałtezne 
żanotowały silne tektoniczne trzęsienie zieihi W  
odległości 6930 km. od obserwatorium rosyj­
skiego w  Pułkowej. Centrum jego znajduje Się 
w okolicy wysp Kurylskich (Aiuo) i Japonji. Ó 
sile trzęsienia ziemł świadczy SCiSmograf w  
Pułkowej, który zaznaczył odchylenia do 
2.1 mm., podczas gdy higdy nie przewyźsżały 
sine 1.55 mm. („P. N /‘)- t 1
1 P rzec iw  rtaduźyciom . Dyrgłtdjfe faż&Wfil 
miejSkifei zawiadamia wsźystkicłi kótl&umefiBfi^, 
że do inkasowania należytośei za gaz i odczy­
tywania stanów gazomierzy upoważnieni są 
wyłącznie tylko fimkejOnafjusze gaźdWlii, Którzy 
posiadają odpóWłedniie legitymacje, WyśtaWiotie 
przez Dyrekcję gdzoW.h. W oelu zaptjftieżcłiia 
nadużyiclbm, rtaiezy żądać okazania legitymacji.

LWowSkiC TOWarzystwo rauirtROWt Udżię- 
liło w  miesiącu kwiefniu piomOcy w  657 Wypad­
kach nagłych zasłabnięć, złamań kości, otruć, 
bokąsań przez psy itd. Z pomocy Towarzystwa, 
korzystało 317 tnężcżyzU, 181 kbbiet i 159 dzie­
ci. Od 1. stycznia było TowarzystWo wzywane 
2.499 razy. Służbę bezustanną pełniło 9 lekarzy,
3 służących sanitarnych i 3 woźniców

Wzmagają się znacznie wypadki pfżeje- 
chania przez automobile i wypadki pókąśat8a 
przez psy wściekłe i złośliwe. W obi* tyćh kie­
runkach należy energicznie pi zeciwdźiatdć.

Kradzieże. Z opieczętowanego ptżfeż w ła­
dze składu win pfzy ul. Leona SablfcHy sk¥£- 
dziono znaczną ilość trunków .Włuaże skład 6- 
pleczętóWaiy póndWłiie. Abr. WaSSeffti^ndwi 
skradziono w ttamWdju przy Ul. GrtKięćKlej pu­
gilares zaWifetający 17 rb. i 8 kartek zastayrfti- 
cźycłl. Od automobilu będądegó ytfestli^cią z i i  
rządu budoWy dróg Wodnych, pó&dkręcalr 
dźieje W garażu za rogatką LyczAkoWską cżę. 
ści składowe wartości 860 rb.

Automobil przejechał wczoraj W tflifcy Be­
ma 60-lefUią Reginę Ellsowśką. PogrttoWtę ra­
tunkowe odstawiło ją w stanie bezprżyWHiiityrh 
do szpitala.

Za niedozwoloną sprzedaż alkdiiólii 
przyafeśztowanó Wczoraj Katarzynę Roma­
nowską.

AtesztnWah’0 Wczoraj ogólfem 82 ośSB*. a 
mianowicie: za kradzież 3 mężóżyżń i i  Ko­
bietę, za dfjilśtwd 6 męż&zyżh i 1 Ko’Btęti§, $ -  
lćm spraWazenia toźsardośCi ÓSoBy 39 dS3B, 
obcych przyjezdnych bez zęzWóiępią 9  

|czyzn i 1 kobietę, za sprzedaż Wódki 1 nifei-



Str. 4. „GAZETA WIECZORNA* Z DNIA 22. KWIETNIA (5. MAJA) 1915. Nr. 2295.

czyznę i 3 kobiety, za włóczęgostwo 3, ko­
biet lekkich obyczajów 21.

Opiece serc litościwych polecany osobę 
pozostałą bez żadnych środków do życia, nie 
mogącą, wsk .tek nadwątlonego zdrowia, jąć się 
pracy, matkę Irojga dzieci, której mąż poszedł 
na wojnę. Łaskawe datki i zbędne części gar­
deroby, a przedewszystkiem dziecinne buciki, 
przyjęte będą z prawdziwą wdzięcznością. Zgło­
szenia w Administracji „Gazety Wieczornej".

Kronika wojtana.
URODZAJE WĘGIERSKIE.

„Munchener Neueste Nachrichten* zwraca 
uwagę na znaczenie tegorocznego urodzaju na 
Węgrzech nie tylko dla Austrji, ale i dla Nie­
miec.

Węgry mają dla obu centralnych państw 
ogromną wartość. Węgry są spiżarnią Europy 
środkowej, a wojska niemieckie, znajdujące się 
w Karpatach, walczą nietylko o chleb dia Au- 
strj , aie i dia Niemiec. Gdyby rosyjslrie woj­
ska zdołały przedostać się na równiny węgier­
skie, to byłyby w stanie zagrozić tegorocznym  
urodzajom na Węgrzech, na których tak ba - 
dzo zależy Niemcom, gdyż nie produkują do­
syć pszenicy dla pokrycia własnych potrzeb. 
(U. Rosji).

NOWY POSEŁ.
15 (28) kwietnia wyjechał hofmeister M. 

N. Giers Rzymu, otrzym awszy ścisłe instru­
kcje od ministra Sazonowa i naczelnika spraw  
bliSKiegio Wschodu w  ministerstwie spraw  za­
granicznych, kam erhera K. N. Gulkiewicza. Po­
seł u ie rs  wyjechał z Piotrog-rodu koleją w arsza­
wską na Udgeni-Bukareszt, Sofje, Nisz i Salo­
niki. — (Piotr. Kiirj.).

POŻYCZKA SZWEDZKA.
Donoszą ze Sztokholmu, że podpisano mo­

w ą 5 proc. pożyczkę rządową na stupę 50 milio­
nów, przeznaczoną na pokrycie wydatków 'sto-" 
iących w związku z oroszeniem  neutralności 
Szwecji i przyspieszonej mobilizacji. — (N. Wr.).

KS. AOSTA.
.Tak donieśliśmy, ma wedle pogłosek z Rzy­

mu zostać ewentualnym wodzem włoskim w e- 
wentualnei wojnie z Austrją książę Aosta. Ema­
nuel Filibcrt książę Aosta jest najstarszym sy-

I UPOMIR LUDWIK KOKHLER.

2b wspomnieć malarza.
.Dokończenie).

Przedewszystkiem  zagotowałem w kuchni 
U: sąsiadów wodę, zrobiłem sobie herbatę, su- 

'Cha bułka się znalazła - na świeżą centów nie 
było, bó licząc na otrzymanie pieniędzy, kupi­
łem paczkę tytoniu, posiliłem się i z pasją za­
mazałem podpis, — taki śliczny, wielki podpis — 
i narysowałem  na samem oku ucho, odwrócone 
ku przodowi tw arzy, bo inaczej przyczepić go 
do tw arzy  nie mogłem i natychmiast jubilatowi 
„obraz" odniosłem. Okrutnie się mój artyzm o- 
burzał, gdy jubilat mi dziękował, mówiąc: ,<A 
wjdzisz, kawalerze — tak się opierałeś, tak nie 
chciałeś mi. tego zrobić, a tu w parę godzin, 
szast, prast, zrobiłeś i jest“.

Dał mi resztę monety, t. j. 20 złr., pocało­
w ał mnie w  głowę, a ja czemprędzej wyniosłem 
śię, by coś zjeść i kupić sobie dolną część gar­
deroby, bo naw et w dość długiej m arynarce 
trochę mi wiało.

Jakoś w  trzy, czy cztery dni po oddaniu 
owego „obrazu" miała nastąpić uroczystość ju­
bileuszowa. Myślałem sobie z goryczą o owem 
uchu, ale pocieszałem się tein, że podpisu niema, 
a jubilat pewnie nazwiska mego nie pamięta. — 
Jednakże, ucho to prześladowało mnie nawet w 
snach moich, choć dzięki jemu zaspakajając w y­

łe m  księcia Amadeusza, b rata króla Humberta I, 
i Marji Letycji Bonaparte. Ks Amadeusz był 
przez krótki czas, za wojny domowej w  Hisz­
panii, królem hiszpańskim. Książę Aosta, ur. 13. 
stycznia 1869, jest generałem poruczniKiem 
armji włoskiej. Bracia jego, W iktor Emanuel 
książę Turynu i Ludwik książę Abruzzów są 
również członkami armji włoskiej, pierw szy ge- 
nerałem-porucznikiem, drugi admirałem, który 
odznaczył się jako komendant eskadry adriaty­
ckiej w czasie wojny o Trypolis.

CGŁOSZET7IA
A kademik w /ucza  szybko francuskiego, łatw ą  

metodą, udzieG lekcji wszystkich przedmiotów, 
także za oojad Zgłoszenia „Wieczorna" „Methode 
agre ble".

P rawnik z II roku szuka jakiegokolwiek za­
jęcia biurowego. Zgłoszenia do redakcji „Gazety 

W iecz." dla „Prawnika".

Emerytowany et. oficjał sądowy przyjmie 
jakiekolwiek zajęcie za miernem wynagrodze­

niem. — Łaskawe zgłoszenia pod „Emerytowany' do 
Admin. naszego pisma.

Intel, pauna z ukończoną szkołą handl. prosi o 
jakiekolwiek płatne zajęcie. Zgłoszenia w Adni 

„Gaz. Wiecz." pod „P.aca*.

P oszukuje się osoby w średnim wieku, skrom 
aych wymagań, znające; się także na kuchni 

do pielęgnowania osoby chorej i do zajęcia się ma­
tem gospodarstwem . — inerty listowne pod lit. Z. Z. 
uprasza się składać w Administracji.

Z powodu braku roboty mularskiej pokojowej 
upraszam Szanownych P. T. Obywateli o po­

parcie mojej firmy, W ładysław Schulz, Rynek 29, 
brama Andnollego.

O rkiestra symfoniczna K Suiirnowa poszu­
kuje pierwszorzędnych muzyków za kontraktem. 

Łaskawe zgłosz. Hotel Krakowski nr. 320, o g. 3—5

losjjak.e podania i tłómaezenia — koncesjono- 
l  wane Biuro korespondencyjne, Kopernika 15a.

K upują żarówki elektryczne, płacę dobre ceny, 
A Kiesel, Magazynowa 1, boczna Bema.

I  pokój z kuuhnią,
Tarnowskiego 5

ewentualnie z meblami

poszukuje 2  Tub & pokoji z kuchnią. /g ło ­
szenia pod -Lwowianin" do „Gaz. Wiecz."

M a k e  pszenną najprzedniejszą camera,, balami 
**■  wraz z odstawą do domu po eCa Dom han­
dlow y K azim ierza Soleck iego, B artosza  G łow a­
ckiego 17.

B£arłoflrc do sprzedania, 20C0 korców, 100 kilo po 
4 K, loco dwór D ziedziłów, koło jaryczowa 

Nowego.

’ onicz czerwony nasienny, naty: hmiastowa od- 
k stawa, Sole.ki, Bai tosza G łowackiego 17.

niaganiu żołądka, sypiałem teraz lepiej i wogó- 
le czułem się szczęśliwym.

Aż tu pewnego dnia przychodzi do mnie 
mój protektor, ten, który namówił jubilata na 
portret i opowiada, że ogromnie wiele było 
śmiechu z owego ucha, że naw et znaleźli się ta­
cy, którzy wołali, iź to jakiś bazgracz rysował, 
a nie żaden artysta, ale jubilat ujął się za mną 
i opowiedział, jak się upierałem, by ucha nie ro­
bić, ale. że on stary  nie zna się na tern i zmusił 
mnie, bym tc ucho dorobił. Koniec końców, że 
przybył tu w tym celu, by mnie prosić w imie­
niu jubilata, abjun przyszedł i to ucho skasował.

Z radości spęczniałem. Obiecałem przyjść, 
lecz rozmyślnie zwlekałem, aż się doczekałem 
powtórnego zaproszenia. W ów czas poszedłem, 
a poszedłem z zamiarem pokazania jubilatowi,, 
że czuję się obrażonym i dotkniętym w mojej 
artystycznej ambicji.

Na uprzejme powitanie odpowiedziałem 
chmurnie i naw et jubilata nie pocałowałem w 
mankiet. Gdy usprawiedliwiał się przedemną, 
stałem milczący, a na prośbę, by ucho zamazać, 
zacząłem mruczeć, że to teraz ogromna trud­
ność takie ucho skasować, że to zawsze będzie 
znać i t. p. Słowem, chciałem się pokazać i po­
drożyć. Na usilne w reszcie prośby niby to 
zmiękłem i przyobiecawszy, że spróbuję, znów 
ów „obraz" wyjąłem  z ramy, zwinąłem w  rulon 
i zabrałem do domu, gdzie najspokojniej położy­
łem go na półce. Po paru tygodniach .trzy m a­
łem bilecik z zapytaniem, co się dzieje z por­
tretem, odpowiedziałem przez oddawcę, że je-

B eezki z syropu kartoflanego w bardzo 
dobrym stanie, po umiarkowanych cenach do 

nabycia w fabryce cukrów, Panieńska 23.

njajprzsnrniejs]« miód patoka, kg 60 kop., p .  
™  Strzelecki 1, I t

*Vgubiono w Parku Stryiskim srebrną branzolti- 
kę z zegarkiem. Łaskawy znalazca zechce się 

zgłosić za wynagrodzeniem w trafice, Jagiellońska 7.

Osoba w średnim wieku 
samotna, sumienna, znająca się dobrze na kuchni i 
na gospodarstwie wiejskiem i domowem, poszukuje 
miejsca do zarządu domu. Z głoszenia: ul. Janowska 

11, u p. N yketyszyn.

wszelkie podania, ttóma- 
■ ■ U ® M  f  czerna rosyjskie. Handlo­
we zlecenia. Tanio! Szybko! „ARGUS", Ko­
pernika 2 2 , I p.

3
 miesięcznie, 3 razy tygodniowo ka-
■ M M s  żdego nauczy w 2 —5 mieś. nauczy­
ciel g  m., R osja-in, r o s y j s k i e g o  jęz. mówić, 
gramatyki, pisać prawidłowo, przygotowuje do 

  szkół. — Tamże nauczyciel, przybyły z Pary­
ża uczy po f r a n c u s k u  teorji i praktyki, ul. Cy­

tadeli 1. 9, Wejście furtką ogrodu.

F r e n o - g r a f o l o g
rozjaśnia sprawy życiow e, wykazuje charakter, zdol­
ności i daie drogocenne rady, Koralnicka 8, II p. (róg 

pl Akademickiego), 10—12 i 4—8.

SpostSh przeciw epidemii!
Aby dać możność uniknięcia 

zarazków chorób zakaźnych

Diiiiiyirliu fateyta l u n
we Lworaie

zredukowała swój dotychczasowy 
cennik konserw jarzynowych, już 
pasteuryzowanych i urządziła

Fabryczny skład przu pl. Halichiin 3
gdzie, według cennika, sprzedaje 
po cenach przystępnych.

Wacław Barabasz
plac Halicki 1 .3.

szcze  nie skończona ta poprawka, ale że będę 
się sp ieszyć , to m oże za Kilka dni przyniosę.

Po tygodniu przyszedł mój protektor; no. 
tego nie mogłem tak ob lagow ać. powiedziałem 
mu więc, że mam portret ten w  szkole, ale że 
zaraz tam pójdę, wezmę Dortret i przyniosę.

Po jego odejściu rozwinąłem ów „obraz", 
zastnanowałem ucho tłem, wyrżnąłem  kolosal­
ny podpis, czarną i białą kredą i machnąłem się 
do jubilata, nie przypuszczając abym za tę do­
datkow ą pracę jaka gratyfikację otrzymał.

Zacny staruszek ucałował mnie serdecznie, 
ja też nie byłem chmurny, chwycił innie *ak za 
serce, że kompletnie rozkrochmaliłem się i na 
pożegnanie pocałowałem go nie w  mankiet, 
lecz w rękę.

Chcę już odchodzić, tymczasem starowina 
powiada: „Zaczekaj no, moje dziecko, i iałeś 
pracę, miałeś wydatki" — podchodzi do biurka
i zaczyna czemś nader mile szeleścić,

W zruszyt mnie ten szelest ogromnie, bo 
były wówczas papierowe guideny w  obiegu

Może mi da z piątkę, a może mniej, ale co: 
da. Poczciwy!

W yobraźcie sobie moją radość, gdy wci­
śnięte do ręki papierki zaraz za drzwiami prze­
liczyłem.

Było ich piętnaście!
Otrzymałem więc czterdzieści złr. za jedną 

moją pracę — pierw szy raz w życiu!

KONIEC.

Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chor ażczyzn* 31. Dozwolone prze* wojenną cenzurę. Redaktor: Zdzisław; Tranda.


